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Niema prawie dnia, aby 
gazety nie doniosły o wy­
kryciu  to tu, to tam na 
tery torjum  Polski jaczejki 
kom unistycznej; organiza­
torami tych  jaczejek  są 
przeważnie żydzi i to mło­
dociana inteligencja ży­
dowska.

Pozornie mogłoby się 
wydawać, że to wyławia­
nie destruktorów  państwo­
wego życia Polski je s t wy­
nikiem energicznej akcji 
rządu; w istocie rzeczy tak  
nie jest: komunizm, zasi­
lany m aterjałnie przez so­
wiety, popierany p r z e z  
Niemcy i żydów, robi po­
stępy z dnia na dzień i 
jeżeli zdrowa część nasze­
go społeczeństw a nie wy­
powie mu nieubłaganej wal­
ki, stoczy, jak  rak, póź­
niej czy prędzej nasze pań­
stwo.

Zorganizowawszy się do 
wyborów w związek pro- 
le ta rja tu  m iast i wsi, ko­
muniści rzucili hasła uto­
pijne, bałamucące lud i 
obliczone ty lko na głupo­
tę  ludzką. Gdy w sowiec­
kiej Rosji robotnik  pracu­
je 10 i 12 godzin, zarabiając 
zaledwie na półtora funta 
chleba dziennie, nasi ko­
muniści żądają ośmiogo­
dzinnego dnia roboczego

Sosnowiec, 12 września.
naw et w rolnictw ie, a 6-cio- 
godzinnego w górnictwie; 
gdy w kom unistycznej ma­
cierzy Rosji ludność ro ­
botnicza mrze z głodu, na­
si polscy komuniści żąda­
ją, aby robotnik dostawał 
żywność za darmo lub po 
zniżonych cenach. To, cze­
go nie dała robotnikowi 
republika kom unistyczna 
rosyjska, to ma mu dać 
„burżuazyjna" Polska, któ~* 
ra w dodatku nie powin­
na pobierać podatków.

W  jak i cudowny spo­
sób? Ano w bardzo pro­
sty. Skonfiskować m ająt­
ki tych, k tórzy  je  mają. 
Zupełnie tak, ja k  było 8w 
„m atuszce“ Rosji. Tylko, 
k iedy  już te  m ajątki roz­
drapali kom isarze i komi- 
sarki sowieckie, i nie było 
już nic do rabowania, w 
Rosji sowieckiej rozpano­
szył się głód i jego sio- 
strzyca zaraza.

Mrze robotnik, mrze in­
teligent, a resztkam i goni 
burżuazja urzędnicza so­
wiecka. Tego proletarju- 
sze wsi i m iast nie mó­
wią naszem u robotnikowi. 
A nie mówią im jeszcze 
i o tym, że gdyby ich ma­
rzenia się ziściły, to Pol­
skę doprowadziliyby do ta ­
kiej samej nędzy, jak  ich



czerwoni bracia Rosji. Z robionym towarzyszom So- 
tą tylko małą odmianą, że belsonom i Bronszteinom.
rządów musieliby ustąpić Bronislaw Knothe,
doświadczonym już i wy-

Rząd, a pracownicy państwowi.
Porozum ienie z  pocztow cam i.

W arszaw a, 11 września.
Jak wiadomo, strajk praco­

wników poczt i telegrafów 
skończył się. Związek tej ka- 
tegorji pracowników państw o­
wych w sprawie rokow ań z 
rządem  wydał komunikat, w 
którym  czytamy między inny­
mi:

Zarząd główny związku p ra­
cowników poczt, telegrafu i te­
lefonu Rzeczypospolitej P o l­
skiej, dążąc do zlikwidowania 
bezrobocia w resorsie  poczto- 
wo-telegraficznym na konfe­
rencji z upoważnionym do 
pertraktacji przez rząd R ze­
czypospolitej m inistrem poczt 
i telegrafów ustalił następują­
ce podstaw y porozumienia:

Rząd zapewnia pracownikom 
poczty, telegrafu i telefonu 
Rzeczypospolitej Polskiej mi­
nimum płacy od 1 październi­
ka b. r. W ysokość tego mini­
mum ustalona zostanie na za­
sadzie notowań głównego u- 
rzędu statystycznego po wy­
słuchaniu opinji zarządu głó­
wnego związku pracowników 
poczty, telefonu i telegrafu. 
O ile nie uda się zapewnić 
tego minimum od 1 paździer­
nika w drodze nowej ustawy 
o uposażeniu, zapewnione ono 
zostanie w ramach dotychcza­
sowej ustawy i w sposób, któ­
ry  omówiony zostanie później 
między ministerjum poczt i te ­
legrafów, a zarządem  głównym 
związku.

Rząd w yraża swoją zgodę 
na zniesienie pasów drożyź- 
nianych z dn. 1 października 
b. r. o ilć wejdzie nowa usta­
wa o uposażeniu w życie, w 
przeciwnym razie z dn. 1 paź­
dziernika b. r. zostanie znie­
siony trzeci pas drożyźniany, 
oraz zostaną przesunięte w ię­
ksze ośrodki z drugiego do 
pierw szego pasa drożyźnia- 
nego.

Rząd przyznaje zaliczki 
zwrotne, natychmiastowo pła­
tne w trybie uproszczonym, 
wszystkim niższym funkcjo- 
narjuszom  i urzędnikom do 8 
stopnia służbowego włącznie.

Rząd zgadza się na dostar­
czenie wszystkim pracowni­
kom poczty, telefonu i te le­
grafu' Rzeczypospolitej P o l­
skiej deputatu węglowego na 
rok bieżący w ilościach, które 
otrzym ują kolejarze z rozło­

M t e a n i l f m
107.

— Nadeszła miłość... Jedna 
chwila słabości, zapomnienia, 
rzuciła ją  w objęcia człowie­
ka, który ją  zgubił! I ów nik­
czemnik, jej krewny, nie chcę 
zagładzić błędu... nadać niesz­
częsnej swego nazwiska! A- 
nielo... droga Anielo...—mówi­
ła, otaczając miłośnie rękoma 
postać dziewczęcia i tuląc je 
ku sobie;—kochaj!... Bóg chce 
abyśmy kochali... Upewnij się 
jednak wprzód dobrze, czy 
jesteś wzajem kochaną... Ina­
czej ucierpisz ciężko, ze swą 
duszą czułą j tkliwą!

— Ach! czyliż m ogę wątpić 
o Emilu Vandame? W ierzę w 
niego, siostro moja, jak  sama 
w s i e b i e !  — odpowiedziało 
dziewczę, a następnie, zmie­
niając rozmowę, dodało: — 
Szczęściem, że mój ojciec nie 
słyszał skarg tej biednej Jo ­

żeniem zapłaty na raty, któ­
rych uiszczenie rozpocznie się 
w czasie późniejszym.

Otrzymanie przez pracowni­
ków węgla nastąpi najdalej w 
październiku.

Rząd przyrzeka, że nie bę­
dzie stosować żadnych rep re­
sji, ani obecnie, ani w przy-, 
szłości względem tych praco­
wników poczty, telegrafu i te­
lefonu Rzeczypospolitej Pol­
skiej, którzy wzięli udział w 
strajku.

Prócz powyższych ustępstw , 
rząd przy pierwszych pertrak­
tacjach uwzględnił całkowicie 
w pisy szkolne za dzieci p ra­
cowników poczty, telegrafu i 
telefonu.

0  byt kolejarzy.
W arszaw a, 11 września.

Na konferencji związków ko­
lejowych z prezydentem  mini­
strów Nowakiem, ministrem 
skarbu Jastrzębskim  i mini­
strem  kolei M arynowskim o- 
siągnięto w kwestjach najważ­
niejszych następujące porozu­
mienie:

1) Nowa ustaw a o uposaże­
niu pracowników państw o­
wych ma za zadanie rozwią­
zać spraw ę bytu pracowników 
państwowych. Projekt, jej w 
najbliższych dniach będzie ro ­
zesłany związkom do opinji. 
Rząd wytęży usiłowania aby 
na jesiennej kadencji sejm u 
ustawa była przeprowadzona.

2) Rząd przedsiębierze ener­
giczne usiłowania zwalczania 
drożyzny.

3) Tymczasowo — do czasu 
wejścia w życie nowej usta­
wy rząd, chcąc przyjść z do­
raźną pomocą pracownikom 
kolejowym, zdecydował: a) wy­
dać w ramach deputatu je d ­
norazowo do dwóch tonn w ę­
gla na pracownika, wartość 
deputatów będzie opłacaną w 
ratach w ciągu 6 m iesięcy p o ­
czynając od 1 stycznia 1923 
roku;

b) Pracownikom kolejowym 
będzie wydana na zakupy zi­
mowe pożyczka w wysokości 
jednom iesięcznych całkowi­
tych poborów przed 1 paź­
dziernika r. b.; pożyczki te bę­
dą wydane wszystkim tak eta­
towym jak i stałym (dziennie 
płatnym), w trybie uproszczo­
nym, bez potrzeby wnoszenia 
o me podań, zasiągania opinji 
przełożonych, proszącego i t.p.

anny. Znalazłby znowu powód 
do poniżenia r o d z i n y  mej 
matki... Ucieszyłoby go to 
wielce! Mój ojciec za zbyt 
ufa w posiadany majątek, za 
zbyt się tern pyszni, zapom i­
nając, że większa część je st 
twoją...

S iostra Marja nie pozwoliła 
dokończyć kuzynce.

— Anielo... na Boga, droga 
Anielo! nie mów mi o tem!— 
zawołała; — prosiłam  cię tyle- 
kroć razy, byś nie przypom i­
nała tego, co uczyniłam...

— W ybacz mi, siostro... — 
odrzekło dziewczę.—Pomimo- 
wolnie jednak, mimo mej ca­
łej dla ojca miłości, są chwi­
le, gdzie różne myśli cisną 
mi się do głowy... Jego szy­
derstw a i lekkość charakteru 
oburzają mnie... Nie moja w 
tem wina... Nie mówmy o tem 
już więcej...

W ill Scott, po spotkaniu

Praw o otrzymania zwykłej 
dwumiesięcznej pożyczki na 
podstaw ie podań i istnieją­
cych przepisów pozostaje w 
mocy.

c) Trzeci pas drożyźniany 
będzie zniesiony od 1 paź­
dziernika r. b.

d) Rząd oświadczył, że upra­
wnienia związków wypływają­
ce z ich atrybucji będą przy­
w rócone do stanu pierwotnego.

e) Godzinowe dla drużyn 
powozowych będzie pomyślnie 
uregulowane po uzgodnieniu 
ze związkiem maszynistów.

f) Godzinowe dla drużyn 
konduktorskich również będzie 
pomyślnie uregulowane po u- 
zgodnieniu ze związkami PZK. 
i Z Z.K.P.

g) Minister kolei zgadza się 
na rewizję ustawy o t. zw. 
współczynnikach pracy na ko­
lei.

h) W ynagrodzenie za dyżu­
ry nocne dla pracowników ko­
lejowych wszystkich wydzia­
łów stanowi przedm iot rozw a­
żań ministerjum kolei żelaz­
nych i będzie w najbliższym 
czasie pomyślnie załatwione.

i) W ynagrodzenie za godzi­
ny nadliczbowe dla pracowni­
ków kolejowych wszystkich 
wydziałów w biurach i na li- 
nji będzie uzgodnione ze wzo­
rami kolejowymi i pomyślnie 
załatwione.

j) Przenoszenie w stan spo­
czynku pracowników stałych 
(dziennie płatnych), usuwanych 
obecnie tylko z trzym iesięcz­
ną odprawą będzie załatwione 
pomyślnie po porozumieniu 
się ministerjum kolei żelaz­
nych z ministerjum skarbu.

Pozatym rząd oświadczył, 
że wyda kooperatywom  kole­
jowym cukier w artości 2 i pół 
miljarda na kredyt celem 
przyjścia z pomocą pracowni­
kom kolejowym.

Nadto rząd uwzględnił cał­
kowitą opłatę wpisów szkol­
nych.

Witiu mim.
(Z pism i depesz wczorajszych).

— Sułtan turecki ma się 
zrzec tronu i powołać na swo­
je  miejsce następcę tronu.

— W  W iedniu strajk trwa 
w dalszym ciągu. Ponowne 
rokowania ze strajkującym i nie 
doprowadziły do porozumienia. 
Dzienniki nie wychodzą od 
pięciu dni.

— W  Saratowie nowomia- 
nowany przez bolszewików bi­
skup Mikołaj wyklął w szyst­
kich wiernych, nie uznających 
nowego kierunku.

— Północna grupa armji 
greckiej złożona z 3 dywizji, 
która miała połączyć się z

się z Misticotem u ojca Lo- 
riota, jak  nadmieniliśmy, od­
dalił się coprędzej, z obawy, 
aby nie zostać przez chłopca 
poznanym.

Przebiegły irlandczyk zręcz­
nie się wymknął z tej sprawy 
lecz według wszelkiego praw­
dopodobieństwa, Misticot za­
chował niejakie podejrzenia.

Zaciekawiony, mógł się py ­
tać, opowiadać komuś o swem 
spotkaniu, a kto wie, czyli po­
wyższa okoliczność nie posłu­
żyłaby do wykrycia prawdy.

W róciwszy do swego m iesz­
kania na ulicę Lepie, Scott 
zastał tam  Trilbego, który uj­
rzawszy go, zawołał niecier­
pliwie:

— Gdzieżeś tak długo sie­
dział, u czarta? Umieram z 
głodu i pragnienia, idźmy na 
śniadanie.

— Mamy coś ważniejszego 
na te ra z .. — rzekł Scott po­
ważnie.

— No... cóż takiego?

grupą południową, poniosła 
zupełną klęskę i cofa się usta­
wicznie, pozostawiwszy cały 
swój m aterjał wojenny na polu 
walki.

— W edług doniesień dzien­
ników z Kopenhagi, w połu­
dniowej Rosji miało wybuch­
nąć powstanie. Sow iet odeski 
proklam ował niezawisłość po ­
łudniowej Rosji i Krymu.

— Onegdaj w Rakowicach 
pod Krakowem podczas próby 
aparatu spadł z samolotu pilot 
Józej Burnagel, jeden z naj­
lepszych lotników polskich.

— Z powodu przedłużającej 
się stagnacji w przem yśle 
łódzkim fabryka Poznańskiego 
zredukowała czasowo pracę 
we wszystkich oddziałach do 
4-ch dni w tygodniu, poczy­
nając od 25 września r. b.

— Finansiści angielscy o- 
świadczyli swoją gotowość do 
podpisania 6-cio miesięcznego 
wekslu niemieckiego dla Bel- 
gji, aby tym sposobem  udzie­
lić Niemcom pomocy w sp ła­
cie długów.

Aresztowania komunistów  
w Łodzi.

Lódź, 11 września.
Specjalne o r g a n y  policji 

łódzkiej z nadkom isarzem Nie­
dzielskim na czele dokonały 
licznych aresztowań w ś r ó d  
członków związku młodzieży 
komunistycznej. U poszcze­
gólnych aresztowanych znale­
ziono sprawozdanie kasowe, 
objazdowe, kolportowaną lite­
raturę komunistyczną, kilka 
pudów bibuły komunistycznej 
oraz oryginalne sprawozdania 
z posiedzeń egzekutywy ko­
mitetu okręgowego.

Żądania Turcji.
Konstantynopol, 11 września.

Panuje tu przekonanie, że 
rząd Angory zażąda praw do­
podobnie, żeby generalissim us 
grecki zwrócił się bezpośred­
nio do generalissim usa tu re­
ckiego z prośbą o zaw iesze­
nie broni. W arunkami, jakie 
postaw i generalissim us wojsk 
kemałistycznych będą nastę­
pujące: 1) ewakuacja Tracji,
2) natychmiastowe opuszcze­
nie Konstantynopola przez g re­
ckie sfery wojskowe. Od speł­
nienia tych dwuch warunków 
byłoby uzależnione wywiezie­
nie wojsk i m aterjału greckie­
go z Azji Mniejszej.

Ucieczka króla K onstan tego .
Paryż, 11 września.

W  ministerstw ie spraw za­
granicznych otrzymano urzę­
dowe potwierdzenie wiadomo­

— Zmienić mieszkanie nam 
trzeba.

— Zmienić mieszkanie? — 
pow tórzył Trilby.

— Tak... i to jaknajprędzej.
— Dlaczego? mucha cię w 

nos ukąsiła?
— Raczej komar, nazwany 

Misticotem.
— Ów mały sprzedawca m e­

dalików?
— Tak... właśnie...
— Nic nie rozumiem.
— Siadaj... zaraz wyjaśnię 

ci wszystko.
Tu Scott opowiedział szcze­

góły spotkania, . znane czytel­
nikom.

Trilby, słuchając, zmarszczył 
czoło z niezadowoleniem.

— Do pioruna! — zawołał 
gdy W ill ukończył opowiada­
nie;—czemuż temu przeklęte­
mu komarowi karku wtedy 
nie nakręciłem! No! niechaj 
się tylko zdarzy sposobność, 
nie wypuszczę go z rąk mo­
ich napewno. Rozważywszy 
jednak dobrze to wszystko,

ści o ucieczce z A ten króla 
K onstantego. Również po­
tw ierdza się wiadomość, że 
ucieczka króla je s t wynikiem 
wykrycia olbrzymiego spisku 
anty dynastycznego. W edług 
ostatnich wiadom ości praso­
wych król miał wyjechać do 
Szwajcarji.

Zaburzenia w Katowicach.
Katowice, 11 września, 

K atastrofalny brak gotówki 
niemieckiej w bankach górno­
śląskich, który uniemożliwił 
wypłatę zaliczek dla robotni­
ków, doprowadził w sobotę 
do rozruchów. Jak zwykle w 
takich wypadkach, sytuację 
w ykorzystały męty społeczne, 
które w różnych punktach mia­
sta rozbiły 32 sklepy, rabując 
je  doszczętnie i n i s z c z ą c  
wszystko.

Około godz. 8 wieczorem 
ukazały się dodatki nadzwy­
czajne pism i odezwa wojewo­
dy, wzywająca ludność do 
spokoju i zapowiadająca, że 
dzięki staraniom województwa, 
rząd przysłał 3 miljardy mk. 
polskich, z których wypłacone 
zostana robotnikom zarobki. 
Należy się spodziewać, że ogół 
uświadomionych narodowo ro ­
botników nie dopuści w przy­
szłości do tego, by m ęty spo 
łeczne, kierowane ręką n; 
szych wrogów, niszczyły 
rabowały cudzą własność.

P R f i S f i  
na targach wschodnich.

Lwów, 11 września. 
Zanim damy sprawozdani 

choć z części poszczególnyc 
działów, reprezentow anych n 
targach, poświęcimy kilka słó' 
jednem u z uczestników tegc 
rocznych targów, mianowici 
prasie. Po raz pierw szy wj 
stąpiła ona, jeśli jeszcze ni 
dość licznie, to przynajmnh 
okazale. Inicjator tego wystj 
pienia, tow. akc. „Reklam 
Polska", wywiązało się z pc 
djętego zadania, zyskując pc 
chwałę ogólną. W  pierwsze 
sali pałacu sztuki, feudekorc 
wanej nader efektownie prze 
artystę-dekoratora lwowskie 
teatrów  miejskich, p. Sahl. 
zajęły miejsca: w dwóch „kc 
jach" „Kurjer W arszaw ski 
dalej „Rzeczpospolita", „Ge 
niec krakowski", „Polskie Tc 
w arzystwo Ekonomiczne", re­
prezentujące szereg wydaw 
nictw specjalnych i czasopi:

widzę, iż nazbyt się trwc 
żysz.

— Tak sądzisz?
— Bezwątpienia... Dlacze 

góż nie miałby się znaleź 
ktoś podobny do W ill Scott 
z cyrku Fernando? W szak bc 
zustannie spotykam y ludzi d 
siebie podobnych.

— To prawda... lecz chłć 
p i e c  m o ż e  s i ę  i dc 
wiedzieć i dowie się napewni 
że Scott i Trilby, których tą 
oklaskiwał w pantominach, ~ ( 
dałeni z cyrku zostali, a v 
dy będzie przekonanym, 
człowiek, którego spotkał 
Loriota, był W iliamem Scot 
trudniącym  się obecnie jź 
kiemś podejrzanem  rzemic 
słem.

— Ej! głupstwo... — zawołf 
Trilby, machnąwszy ręką, - 
przedsięwzięliśm y zbyt wie! 
środków ostrożności, by si 
obawiać lada drobnostki.

D. c. n.



mo „Rynek łódzki11. Na od ­
dzielnych kolumnach w tej 
sali za ję ły  miejsca: nasza „Is­
kra11, „Gazeta P o ran n a11, „G a­
zeta W arszaw ska, „Kurjer P o z ­
nański11, „Dziennik Poznański"  
„Ziemia L ube lska11, „Głos L u ­
belski", „Journal de Pologne", 
„ G a z e t a  Poniedziałkow a", 
„Dziennik B iałostocki11, „Głos 
W ołyński", „Kurjer Informa­
cyjny", „Ilustracja P o lsk a 11, 
„Tydzień Polski" i „Myśl Na­
rodowa". W  „kojach" sp e ­
cjalnych rozwieszono num ery  
okazowe całej p rasy  polskiej 
ze wszystkich dzielnic, nie 
wyłączając polskiego Śląska.

Pawilon p rasy  polskiej, u -  
irzymany dekoracyjnie w b a r ­
wach narodowych i obficie 
ozdobiony roślinami, je s t  j e d ­
ną z najbardziej efektownych 
sal drugich targów  w schod­
nich. T u  spieszy cała rzesza 
wystawców i gości targow ych 
aby otrzym ać codziennie św ie­
że num ery  pism, dostarczane 
przez pocztę lotniczą, tu  z b iu­
letynów codziennych ekono­
micznych, wydawanych przez 
ajencję wschodnią, dowiaduje 
się każdy przem ysłow iec o 
sprawach i wydarzeniach naj­
bardziej go interesujących.

P o  raz p ierw szy  p rasa  pol­
ska bierze udział w targach, 
jako wystawca, wywołując 
szczere zainteresow anie  gości 
zagranicznych, informujących 
się bardzo szczegółowo o po- 
czytność, k i e r u n e k  i sferę 
wpływów każdego pisma. 

Począ tek  zrobiono. Że na 
:dnym z najbliższych targów  
fschodnich pow stanie  specjal- 
y pawilon z napisem  na fron- 
mie „prasa polska" — to 
lecz pewna, choćby dlatego, 
e je s t  potrzebna, korzystna  
nieodzowna.

Kr on i ka .
Kaieodarayt

Dziś im ien ia  N. M. P.

12
Wiórek

Ju tro  Eugenji. 

W sch. s łońca 5.27 

Zach. „ 6.25

0 STRAJKU POCZTOWCÓW.
Kości, p o k ry te  b ie lą  SKór,
Dla k tórych  chyba trum ien  t rzeba,  
Rzuciły b ru d y  nęd z n y ch  biur, 
W oła jąc  głośno: Chleba! Chleba!

dziwił się naród, zdziwił rząd, 
o u s tęps tw  z re sz tą  zaw sze  gotów: 
'dwaga taka skądże, skąd 
7śród g łodom orów  w śród  helo tów ?

T eraz  nare szc ie  w ielk i w rz ó d  
Na w styd  dla rządu  pękł z ha łasem  
Nie rząd  dziś panem , ale głód: 
U rzędn ik  też  je ść  musi czasem.

trajk się już  skończył,  spokój je s t  
nów na  dni kilka, lub tygodni, 
.ząd zrobił  dosyć ła d n y  gest: 
rzędn ik  kupi p a rę  spodni.

Choć trudno  rzec,  aby  m ógł żyć: 
P rzec ież  nie u m rze  jakoś z głodu: 
Niech wie, jak  um ie ho jną  być 
Dla u rzędn ików  dłoń narodu .

Ćwierk .

Ruch p rzedw yborczy . Do Za-
łębia zjechał cały szereg  dzia- 
łczy i posłów różnych stron- 
ictw celem naradzania się 
7 śpraw ie akcji p rzedw ybor­
czej.

Zaznaczyć należy, iż w Za- 
łę.biu wszystkie stronnictwa 
z żwiązku z w yboram i rozwi- 
ęły nadzwyczaj ożywioną 
ziałalność.
Drożyzna mięsa. W  D ąbro-

7ie od pew nego czasu zupeł- 
ie niema mięsa, gdyż rzeź- 
icy oświadczają, że po do- 
ychczasowej cenie stanowczo 
ie m ogą go sprzedawać.
W czoraj ukazało się trochę 

lięsa wieprzow ego, które 
przedawano po 1900 mk. za 
dogram.

Na pocieszenie panowie rzeź 
nicy dodają, że wkrótce cena 
m ięsa dojdzie do 3 tysięcy  mk. 
za kilogram.

Ilość w yborców  w  Dąbrowie. 
Prace  przy sporządzaniu  list 
wyborczych w D ąbrow ie zo­
stały ukończone.

Ilość uprawnionych do gło­
sowania do sejm u wynosi 
z górą 19 tysięcy, do senatu  
około 13 tysięcy.

Spadek cen. W  związku ze 
zwyżką marki polskiej na gieł­
dzie, spraw dza się już  zapo­
wiedź o bliskim spadku cen 
różnych towarów. H urtow ni­
cy niektórych artykułów mó­
wią już nawet, że ceny spa­
dają „katastrofalnie" — dla 
nich.

W  dziale manufaktury tanie­
ją  tow ary  bawełniane i w e ł ­
niane z każdym dniem. Białe 
tow ary  (bieliźniane) staniały
0 10 do 15 proc.

W  dziale skór, chrom s ta ­
niał o 100 mk na stopie; „kru- 
pony" — o 25 proc. Za skó­
ry  Blumka, których kilo kosz­
towało 6.000 mk, teraz nie 
chcą płacić nawet 4.000 mk. 
Ceny nici spadły  o 10 do 12 
proc. H erba ta  staniała aż o
1.000 mk na kilogramie, chleb 
staniał około 20 m arek  na fun­
cie. Na początek dobre  i to.

Na rep a tr j  ntów. Do S o s ­
nowca przybyły  dwie siostry  
felicjanki z K rakow a w celu 
zbierania datków na dzieci re- 
patrjantów. Dzieci tych za ­
kład wychowuje z górą  200, 
a w dodatku żywi 3 00 u c z ą ­
cej się młodzieży. W obec  sza 
lonej d rożyzny  wydatki na te 
szlachetne cele tak wzrosły, że 
s ios try  felicjanki zmuszone by­
ły przyjechać do Zagłębia, by 
tu  pukać do serc ofiarnych.

Przypuszczam y, że nikt tym 
kw estarkom  datku nie o d m ó ­
wi.

S ios try  felicjanki zaopatrzo­
ne są  we wszelkie pozwolenia,
1 świadectwa i kw es t’ ją  z w ie ­
dzą ks. p roboszcza Plenkiewi- 
cza.

Ofiary dla kw estarek  można 
składać i w naszej redakcji.

Odczyt. Dnia 6 -go września 
prof. Br. Knothe wygłosił w 
S trzem ieszycach w szkole ko ­
lejowej odczyt na temat: „Na­
sze niedomagania państw owe", 
na który, z pow odu wadliwe­
go poinformowania m ieszkań­
ców, zebrała  się nie taka ilość 
słuchaczów, jaką  może dać na­
sza miejscowość. Około sto 
p ięćdziesią t osób wysłuchało 
odczytu w wielkim skupieniu. 
Chociaż znalazł się  pewien 
osobnik, gorliwy obrońca swej 
partji, chcący zakłócić spokój, 
to jednak  gromkim „cicho" 
został przyw ołany do po rząd ­
ku. Słuchacze, odniósłszy z 
odczytu bardzo dodatnie w ra ­
żenie, w  gorącym  podzięko­
waniu wyrazili swą wdzięcz­
ność prelegentowi. Ci zaś, 
którzy na odczycie nie byli, 
niezmiernie tego żałują i z a ­
sypują  uczestników licznemi 
pytaniami o jego  treść. O gó l­
nie się in teresujem y, kiedy 
p. p ro fesor  zechce do nas d ru ­
gi raz przybyć z odczytem.

Ob.
Żydzi a w ybory. Żydzi w Z a ­

głębiu  niewiele dotychczas in ­
te re su ją  się  wyborami, w ie­
dząc z góry, że i tak swego 
jednego  posła  przeprowadzą.

Naogół sym patją  icb cieszy 
się blok m niejszości na rodo­
wych, z kandydatów zaś dużo 
szans ma dr P u term an  z S o s ­
nowca, który napewno zastą­
pi obecnego posła  W einzie- 
hera.

Czyje r  eczy? W  wydziale 
śledczym w Będzinie o d e b ra ­
no od podejrzanych osób 
p latery  z m onogram em  M. T. 
k tóre  prawy właściciel ;może 
odebrać po udowodnieniu p r a ­
wa własności.

Z w iecu  kom unistycznego.
Zgodnie  z zapowiedzią zwią­
zek p ro le tarja tu  m iast i wsi 
urządził w ubiegły p iątek  w 
D ąbrow ie wiec p rzedw ybor­
czy, na który przybyli zwo­
lennicy i sym patycy  z całego 
Zagłębia.

Przem awiało około dziesię­
ciu mówców, którzy tym  ra ­
zem starannie ukrywali swe 
istotne cele i zamierzenia, agi­
tując jedynie  za związkiem 
i jeg o  platformą wyborczą.

Zdem askow ać robotę  kom u­
nistów chcieli mówcy z P.P.S., 
zebrani jednakże nie pozwala­
li im mówić, gwiżdżąc i wyjąc 
w  sposób wysoce  niekultural­
ny.

W iec trw ał około czterech 
godzin i zakończył się  uchw a­
leniem rezolucji, według wzo­
rów  3-j międzynarodówki.

Ruch cennikowy. U  in spe ­
k tora  pracy w Sosnow cu  od­
była się konferencja p rze d s ta ­
wicieli p rzem ysłow ców  hutni­
czych z delegatami związku 
klasowego robotników m eta­
lowych, celem omówienia no­
wych podwyżek, wystawionych 
przez związek, który zażądał 
110 proc. podwyżki, p rzem y­
słowcy zaś dają 25 proc. od 
płac lipcowych.

Poniew aż nie m ożna było 
dojść do porozumienia, dele­
gaci związku oświadczyli, że 
jeżeli do 10 b. m. nie o trzy­
mają ostatecznej odpowiedzi, 
wybuchnie w  Zagłębiu  strajk.

Przedstawiciele p rzem ysło ­
wców oznajmili, iż term in jes t  
za krótki i postanowiono w 
sprawie zatargu zwrócić się 
do ministra pracy.

Ostatecznie robotnicy posta ­
nowili czekać na odpowiedź 
do l ł  b. m. t. j. do czwartku.

W  spraw ie tej odbył się o- 
negdaj w  sali kina Momus na 
Pogoni wiec, na którym  dele- 
ci związku • m etalowego zda­
wali sprawozdanie z p rzeb ie­
gu  rokow ań i na którym  po ­
wzięto rezolucję, że o ile do 
14 b. m. robotn icy  nie o trzy­
m ają żądanej podwyżki, nastą­
pi bezwarunkowo bezrobocie.

Celem załatwienia spraw y 
i zażegnania strajku, inspek­
tor pracy  wyjechał do W a r ­
szawy.

B roszurki kom unistyczne. W
ub. tygodniu, na st. Ząbkowice 
nieznany komunista p o r z u c i ł  
paczkę z 12 broszurami komu­
nistycznymi i 200 mk. Policia 
skonfiskowała broszury i 200 
mk. i sprawę skierowano na dro 
gę sadową.

Wandalizm. Za zrywanie kwia­
tów z kwietników przy ui. 3-go 
maja w Sosnowcu została po­
ciągnięta do odpowiedz'alności 
Rajza Tobjasz z Sosnowca.

Kradzież żeiaza. Za kradzież 
żelaza z w agonu na stacji to ­
warowej w  D ąbrow ie policja 
aresztowała Kacpra Bałdysa 
i Antoniego Matłocha. Złodziei 
osadzono w areszcie.

4 '

W  dniu 7 b. m. został pobłogosławiony zw iązek małżeń­
ski pom iędzy uadwigą M i e r z e j e w s k ą , córką nauczy­
ciela miejskiego w  Sosnowcu a inżynierem W alentym Teodo­
rem Czech, w  kościele O. O. Karm elitów w  Krakowie.
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P A N I E  i P A N O W I E !
Chcecie się ładnie ubierać to przekonajcie się tylko w firmie

„U R PA P p. n. „ELEGANTO" S f c t S
wnowootworzonej pracowni ubiorów damskich, męskich i wszel 
kich robót futrzanych, która wykony wuje zamówienia z własnych 
i powierzonych materjałów podług ostatniej mody. Ceny nader 
niskie. Pracownia posiada wielki wvbór towarów krajowych 
i angielskich. Uważajcie na nasz adres!
U:. Modrzojoweka 15, w sjśc i*  z ul Targowej I piętro front.

:o

D yrekcja Kursów Handlowych

Dyr. Zaw ojskiego, D-ra Zaw ojskiego i D-ra Stankiew icza
zawiadamia niniejszym

ż e  d o d a tk o w e  za p isy  n a  k u rsa  h a n d lo w e  o d b ęd ą  
s ię  w  n ajb liższych  d e ia cb , o  c ze ta  szczeg ó ło w o  

d o n io są  a fisze . 3457

Tymczasowy Zarząd  Spółdzielczego S tow arzyszenia  
Spożywców w Będzinie zawiadamia członków b. K oope­
ra tyw y Urzędników Państwowych, Komunalnych i Nau­
czycielstwa, że termin zw rotu udziałów przedłuża da dnia 
25 r 76śii!a r h  U praszam y zainteresow ane osoby o zgła­
szanie się po udziały, ew entualnie  zapisywanie się na 
listę członków S tow arzyszenia z dopełnieniem udziału do 
wysokości 5.000 (pięciu tysięcy) marek.

Udziały n e wycofane w terminie wyżej oznaczonym 
utw orzą kapitał którym się rozporządzi W alne Zebranie 
c z ł o n k ó w  Spółdzielczego Stow arzyszenia, mające się 
odbyć 30 go września r, b.

3456

Z teatru
Wieczór operow y w  Dąbrowie

odbędzie się nieodwołalnie dzi­
siaj w sympatycznej sali re ­
sursy. Znakomici artyści, jak i­
mi są  pp. Jefimcewa i Knia- 
ginin przygotu ją  oprócz zapo­
wiedzianego repertuaru  dużo 
rzeczy nadprogramowych, a- 
żeby w ten  sposób w ynagro­
dzić- publiczność za odroczenie 
wieczoru operow ego z soboty  
nadzień dzisiejszy co prawda, 
nie z ich winy.

Początek  o godz. 8.15 w ie­
czorem.

Wieczór operow y w  Będzinie 
z udziałem Jefimcewej i Knia- 
ginina odbędzie się w, czwar­
tek w  teatrze Corso. Sprzedaż 
biletów tamże rozpoczęta.

R epertua r  Junoszy-S tępow sk ie-  
go, świetnego artysty  tea trów  
warszawskich, który p rzy jeż­

dża w  otoczeniu znakomicie 
zgranego zespołu, za in tereso­
wał szerszy  ogół Zagłębia, to 
też pokup na bilety idzie raź­
no i wszędzie już  pozostała  
niewielka ich ilość.

W y s tę p y  odbędą się:
Dziś Będzin „Kobieta, k tó­

ra  zabiła".
Ju tro  D ąbrow a „Jastrząb".
Czw artek Sosnow iec „O sm a 

żona Sinobrodego".
Sobota  Sosnow iec „Bacca­

rat".
Niedziela Sosnow iec „Ko­

bieta, która zabiła".
Poniedziałek  Będzin „Bac­

carat".
W to re k  D ąbrow a „Baccarat11.

Ofiara
2,000 mk. na inwalidów w o­

jennych  jako  pozostałe  ze 
składki na wieniec śp. Zuzan­
ny Michalczyk.

U c i c z e u l e  zasług 
Inż S t K®$tea»IsgH«

P iszą  nam z Radomska:
„Obywatelstwo miasta R a ­

dom ska powzięło myśl uczcze­
nia zasłużonego działacza inży­
niera S tefana Kosteckiego, na 
terenie  rodzinnej ziemi P io ­
trkowskiej.

Inż. Stefan Kostecki kształcił 
się w  mieście rodzinnym  Czę­
stochowie, poczym  wyjechał 
do Paryża  i tam  otrzymał 
dyplom inżyniera-mechanika, 
zdobywając za pracę konkurso ­
w ą z ł o t y  żeton. Pom im o 
świetnych widoków karje ry  za 
granicą wrócił do kraju i p ra ­
cuje w Zawierciu, W arszaw ie  
przez pewien rczas w  Rosji, a 
od 1903 r. w Radom sku, p o ­
czym w 1921 r. powołany 
został na  dyrek tora  t-wa „H u­
ta Bankowa" w Dąbrowie 
Górniczej.

Inż. Kostecki je s t  autorem  
licznych prac fachowych, p ro ­
jek tów  i planów technicznych 
Przew ażną część projektów  
nakreślił dla różnych insty ­
tucji społecznych, humani­
tarnych i narodowych, bezinte­
resownie.

W  R adom sku przez lat 18

pracuje  kolejno na wszystkich 
nieomal placówkach, zawsze 
jako  usilny pracownik. P o ­
cząwszy od organizacji do­
raźnych jak  np. kom itet odbu­
dowy kościoła, a skończyw szy 
na stałych i ważnych jak  straż 
ogniowa, gdzie jako dzielny 
kom endant potrafił rozniecać 
ducha narodow ego i postaw ić 
straż  na w ysokości swego za­
dania, zdobywając uznanie w  
szerokich kołach strażackich.

Św ietne  rezulta ty  pracy  w  
w straży  inż. K. znalazły w y­
raz w  popisach  na konkursie  
podczas w ystaw y w C zęsto­
chowie, gdzie straż R adom ska 
otrzym ała drugą  nagrodę I -go  
stopnia.

Inż. Kostecki na Jasnej G ó­
rze  miał p ieczę nad robotam i 
konserw acyjnym i klasztoru. P o  
kradzieży koron z obrazu 
Matki Boskiej naszkicow ał,pro­
jek t  nowych "koron, wedle k tó­
rego  wykonane zos ta ły  w R zy­
mie. Następnie  wraz z de łega-  
cią kilku osób był u papieża 
P i u s a  X  w c e l u  z a- 
brania k o r o n ,  k tóre p o d ­
czas koronacji obrazu w łasno­
ręcznie przym ocow yw ał wraz 
z sukienką.

W  1914 r. wojny światowej 
w  krytycznych momentach dla 
m iasta  R adom ska pozosta je  na  
s tanow is : u członka kom .obyw. 
i kom endanta  s traży  obyw at.W  
1917 r. p iastu je  m andat radne­
go miasta, poczym  ogół oby- 
watałi powołuje  go na b u r­
m istrza miasta Radomska; na 
tym  stanow isku zdobył uzna­
nie ogółu mieszkańców miasta!

O byw atele  m. Radom ska, 
patrząc przez kilkanaście lat 
na n iezm ordow aną pracę inż. 
K osteckiego i chcąc uczcić 
jego  zasługi u f u n d o w a l i
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ozdobną księgę, upiększoną 
stosow nym i insygnjami.

S traż ogniowa, dla której 
inż. Kostecki ^położył szcze­
gólniejsze zasługi, pom yślała 
o  artystycznej fotografji pa­
miątkowej.

Z tymi darami przyjechała w 
niedzielę do Dąbrowy delega­
cja, celem wręczenia ich inż. St. 
Kosteckiemu".

Ostatnie wieści
(P r z e z  te le fo n ) .

Berlin, 11 września.
Rokowania niemiecko - bel­

gijskie zostały zerwane. D ele­
gaci belgijscy opuścili Berlin. 
Pow odem  zerwania były wa­
runki postawione przez dele­
gację niemiecką, która doma­
gała się znacznych ulg dla 
Niemiec w porcie Antwerpji.

Rzym, 11 września.
M inisterstwo spraw zagra­

nicznych potwierdza, iż kon­
ferencja grecko - turecka w 
spraw ie załatwienia obecnego 
zatargu zbrojnego odbędzie 
się w końcu września w W e­
necji.

W arszawa, 11 września.
Jutro  rano wyjeżdża naczel­

nik państwa do Bukaresztu. 
W  związku z tą  podróżą, któ­
rej przypisują w kołach mia­
rodajnych wielkie znaczenie 
polityczne, dziś wieczorem od­
będzie się posiedzenie rad}t 
m inistrów w Belwederze.

Konstantynopol, 11 września. 
W ojska tureckie pod do­

wództwem Zakibeja zajęły 
Sm yrnę, zanim grecy zdążyli 
ewakuować miasto.

W ygrana 2,000.000 mk. pa­
dła na nr. 36120; 300 000 na nri 
98067, po 50.000 na nr. 5432, 
32737.

Marka niemiecka w Sosnowcu.
Sosnowiec, 11 września.

W czorajszy kurs marki nie­
mieckiej w Sosnowcu 5 mk.

Giełda urzędowa.
W arszawa, 9 września. 

Dolary 6,900 
Funty szterl. 38,500 
Franki franc. 525 
Marki niem. 4.85 
Kor. czeskie 220 

„ austr. 10.25.
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Reparatury automobilowe

Pficniia u t t r s k a

S #< B aczność Panie na rok 1923! " 5
K tó ra  z  P a ń  z e c h c e  się ł a d n ie  u b r a ć  n ie c h  się zg ło s i  do  n a j s o ­
l i d n ie j s z e g o  m a j s t r a  p r a c o w n i  s u k ie n  i k o s t j u m ó w  dam sk ic h ,  
k tó r y  s a m  p r o w a d z i  p o d  w ła s n y m  k ie r o w n i c tw e m  2153—*1-3

m mm
C e n y  25 p ro c .  tan ie j ,  j a k  g d z ie in d z ie j .  Na 
sk ła d z ie  w ie lk i  w y b ó r  w s z e lk i c h  d o d a tk ó w

M. Wajss, Sosnowiec, ul. Modrżejowska 33.
Przekonajcie się!

P ” — ” ”     — ■
Walne Zgromadzenie Członków I-go T-wa Pożyczkowo 

Oszczędnościowego w Będzinie na posiedzeniu w dniu 23 
kwietnia r. b. zatwierdziło nowy Statut uzgodniony z Pol­
ską Ustawą o Spółdzielniach zmieniając jednocześnie dawną 
firmę Towarzystwa na

,BANK LUDOW Y w  BEDZINIE,
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością**

Nowa firma Zarejestrowaną została w Sądzie Okręgo 
wym i obecnie pod tą firmą T-wo prowadzi wszystkie swo­
je czvnności

Udział Członkowski Walne zgromadzenie oznaczyło na 
tysiąc marek Wszyscy przeto udziałowcy dawnego T w a 
Pożyczkowo-Oszczędnościowego w Będzinie posiadający 
100-rublowe udziały zechcą takowe do dnia 31 grudnia r. b. 
dopełnić.

Po oznaczonym terminie udziały niedopełnione zakwa 
Iifikowane zostaną do zwrotu, a pos adacze ich wykreśleni 
zostaną z listy udziałowców Banku.

Wszyscy depOzytarjusze dawnego T-wa Pożyczkowo- 
Oszczędnościowego w Będzinie, posiadający wkłady poniżej 
stu Marek, zechcą takowe do dnia 31 grudnia r b. ode 
brać. Po tym terminie wkłady te przeniesione zostaną na 
sumy przechodnie i oprocentowywane nie będą

3387 D y r e k c j a  B a n k u

Najtrwalsze żarówki. 
Najwyższa oszczędność prądu.

S P R Z E D A Ż  W S Z Ę D Z IE . 
Jeneralni przedstawiciele:

BRACIA BORKOWSCY
Warszawa, Jerozolimskie 6. I

OO
I

A
S t o s o w  n i e  d o  u c h ^ t ł . y  s ą d u  k< i c ż t  ń * k i >  g o ,  

z  d j  a  2  i a  1 9 2 2  r o k u  sn  c p r a r z * < m  p .  P o -

z o c n o t  A b r « m a  b  u j m ę  n a  h  ;o» r z e  s p o w o d o  

v  ą  • ą  m o  t u .  s ł o  w a m  o r a z  p o s t  t ę  j o  #a*«  m  w o b e c  

niego t pr szę  o puszczenie tej r a * y  w n ie ­
pamięć. E. i.r i .

Mtiaasiissxstiaasexsiiassafs. aa

w s z e lk i e g o  r o d z a j u  i s y s te m ó w  w y ­
k o n u je  p r z e z  s p e c ja l i s tó w -fa c h o w -  

cówT u m ie ję tn ie  3460

S D H U L Z  &  C S O ff iP .
w a r s z t a t  r e p a r a c y j n y  a u to m o b i l i

LAURAHUTA (Ś L Ą S K  GÓR. 

ulica Pawła Snutow skiego 1. 
D o m  ś lu s a rn i  K op lina .  T e l .  1038.

mmi mmmii Poszukiwane mis. 10 sa  wyraz. I

P o s a d y  i  p s * * ® *
Zaofiarowane W  mk. ’wyraz.

Pian is ta  (p ia n is tk a )  r u t y n o w a n y  po  
t r z e b n y . Z g ł o s z e n i a  k ino  „ O d e o n "  

D ą b ro w a .  2351-1

H K eSstt* MSSEaOW ESrdE&TO tSKMfSOMt

wykonywa wszelkie roboty w za­
kres kuśnierstwa wchodzące: 

futra męskie i damskie, żakisty 
karakułowe i fokowe, lisy, różne 
kołnierze i mufki podług najnow­
szej mody. Reperacja przeróbki 
i futrzane czapki uskutecznia się  
s z y b k o  i starannie po c»nach 
x x  xx  przystępnych. xx  xx

M. ROZENTAL. Sosnowiec
Modrzejewska 8, parter. 2301

B o t r z e b n y  b u c h a l t e r  do  k o o p e r a -  
I t y w y  p r z y  f a b r y c e  H u lczy ń sk ich .  
Z g ła sz a ć  się do k o o p e r a t y w y  o g. 
5-e j .  3443-3

Po t r z e b n a  m ł o d a  p a n i e n k a  z d o b ­
rą, o p in ją  do  kw a lif ik ac j i  z a  b u ­

f e to w ą  do  r e s ta u ra c j i .  W ia d o m o ś ć  
„ Isk ra" .  3435-2
Ó lu sa rz y  b u d o w l a n y c h  p r z y j m i e  fir 
u  m a  T a d e u s z  W iz g a c z ,  B ędz in ,  
K o śc iu szk i  20. 3448-3

Po t r z e b n e  są  z d o ln e  p a n ie n k i  do  
le k k ie j  r o b o ty .  F a b r y k a  K a je tó w  

S. L a n g e r .  S o s n o w ie c ,  W a r s z a w ­
sk a  jfs 10. 3444-1
M a s z y n is tk a  ru ty n o w a n a ,  s t e n o g r a  
Wl fu jąca  b ie g l e  p o  n ie m ie c k u  ew . 
po  p o lsk u ,  w ła d a ją c a  d o b r z e  p o  
p o l s k u  i p o  n ie m ie c k u  p o t r z e b n a .  
Z g ło s z e n ia  l i s to w n e :  inż. Z. L e w a r  
to w sk i ,  S o s n o w ie c ,  W a r s z a w s k a  
Ns 6. 3434-3

L  ® k  & i  ® .
30 mk. za wyraz.

P o t r z e b n y  p o k ó j  
• p ie c e m .  O fe r ty  
„pokój" .

do
k u c h e n n y m  

„ Isk ry"  p o d  
3438-3

K ula  A n to n i  zg u b i ł  p a s z p o r t  w j  
p r z e z  Mag. m. D ą b ro w y .  Z w ru  

„ Isk ra "  D ą b ro w a .  2322-1

&»PS»» i sppzctttoź. 
tO mk. za wyraz.

P p r z e d a m  w i lc z u r a  c z y s te j  ra sy ,  
O t r e s o w a n y  jak o  s t ró ż  b a rd z o  
d o b ry .  „ Isk ra"  D ą b ro w a .  2325-1 
O k le p  d o b r z e  p r o s p e r u j ą c y  s p r z e -  
w dam . D ą b ro w a ,  S ta r o d ą b r o w s k a  
37. 2328-1

Ch o m o n t a  n o w e g o  s y s te m u  b ez  
p o d k ła d e k ,  w y r ó b  n iem iec k i ,  n a  

d a ją c e  się n a  k a ż d e g o  k o n ia  do 
s p r z e d a n ia  h u r to w o  1 d e ta l ic zn ie  
O g lą d a ć  m o ż n a  w  „ Isk rze" .  2340-4 
O k azy jn ie  do s p r z e d a n ia  s a m o c h ó d  
U c z te r o o s o b o w y  m a rk i  „ F o r  d “. 
W ia d o m o ś ć  inż. Jan ick i w  Niwce.

2353 2

Sp r z e d a m  w i lc z u ra  c z y s te j  ra sy ,  
t r e s o w a n e g o ,  jak o  s t ró ż  b a rd z o  

d o b ry .  „ Isk ra"  D ą b ro w a .  2349-2

Pian ino  do  sp rz e d a n ia .  S o sn o w ie c ,  
3-go M aja  20, m. 5. 3378-2

D o s p r z e d a n ia  p o w ó z  w  d o b ry m  
s tan ie ,  o ra z  b i la rd  k rę g lo w y .  B. 

F r a jb e rg ,  S t a r y  R y n e k  Ńe 28. B ę­
dzin. 3373-1

Gr a m o fo n  do  s p r z e d a n ia  z p ły tam i ,  
ui. D i t lo w sk a  2, s ie ń  12, m  79.

337°-1

Po w o z ik  lekk i  w  d o b r y m  s ta n ie  
s p r z e d a m .  W ia d o m o ś ć  K o n s ta n ­

ty n ó w ,  r e s t a u r a c j a  P o łu d n ik ie w i-  
cza. 3397-2

D o s p r z e d a n ia  sk le p  r z e ź n ic z y  z 
u r z ą d z e n i e m  i m ie sz k a n ie m .  W ia  

d o m o ś ć  W a r s z a w s k a  14. Br. Ko­
n ie c z n y  3389 2

E le g a n c k i  a p a ra t  do  p iw a, k rz e s ła  
i s to ły  do sp rz e d a n ia ,  c e n a  p r z y  

s t ę p n a .  W ia d o m o ś ć  w  „Isk rze" .
3406-3

Biu rko  m ę s k ie  k up ię  ok azy jn ie .  Dę 
b ł iń sk a  11, m. 5 K ozłow ski.

3461-1

W a lce  c u k ie r n ic z e  do od s tąp ien ia .  
S o sn o w ie c ,  ul. S ie l e c k a  27. Kwa 

piński. 3426-1
ł?k lep ,  p o k ó j  z k u c hn ią  do s p r z e -  
w dan ia .  W ia d o m o ś ć  S o sn o w ie c ,  ul. 
N o w o p o g o ń s k a  N° 36. K alaw ińska .

3426 2

K up ię  szy ld  n ie d ro g o ,  a d re s :  N iem  
ce, po cz t .  Granica. T h ie m

3437-1
P p r z e d a m  zak ład  m le c z a rs k i  to  
w j e s t  m a s z y n ę  z k o t ł e m  p a r o w e m
i t r a n s m is j ę  z pasam i,  2 c e n try fu g i  
do m le k a  odc iąg an ia ,  m a ś la rk a ,  
m o g ę  s p r z e d a ć  czę śc io w o .  W ia d o ­
m o ś ć  w  S o s n o w c u ,  ul S z e n o w s k a  
Ns 26. I. T o m c z y k .  3442-2

R okicki F r a n c i s z e k  zg u b i ł  k a r tę  po 
w o ła n ia  w o j s k o w e g o  w y d .  p rz e z  

PK U. B ędz in .  Z w r ó c ić  „ Isk ra"  Dą 
b ro w a .  2318-1

Wac ła w ik  K az im ie rz  zg u b i ł  d o k u ­
m e n t y  w o js k o w e ,  w y d .  p r z e z  

22 p.p. w  S ie d lc a c h .  ' 2319 1

E s t e r a  G e n e n d a  G o ld b e rg  zgu b iła  
p a s z p o r t  w y d .  p r z e z  Mag. m .S o ­

sn o w ca .  Z w ró c ić  do „ Isk ry "  z a  n a  
g ro d ą .  2342 1

W n u k  A n ie la  z g u b i ła  k o n t r a m a r k ę  
w y d a n ą  p r z e z  kop. „hr. R e n a rd "  

2347-1

Cała  J ó z e f  zg u b i ł  k a r tę  z w o ln ie n ia  
w yd. p r z e z  11 p .p  , k s iążkę  c h le  

b o w ą  i p a s z p o r t  w y d .  z kop  „hr  
R e n a r d "  i k o n t r a m a r k ę .  2369-1

Cieś lik  A le k s a n d e r  z g u b i ł  k s iążk ę  
o d r o c z e ń ,a  w y d a n ą  p r z e z  PKU. 

B ędz in .  2366-2

K o w a lc z y k  J a n  IV  z g u b i ł  k s ią żk ę  
Kasy C h o ry c h  w y d .  p r z e z  kop  

„F lo ra" .  Z w ró c ić  „ Isk ra "  D ą b ro w a .
2348 2

la c h im o w ic z  W ła d y s ł a w  (roczn ik
J  1892) zg u b ił  k a r t ę  d em o b i l iz ac j i ,  
w y d .  p r z e z  PKU. w  B ędzinie .

3376-2

Sk up in io w i S ta n i s ła w o w i  s k r a d z io ­
n o  ty m c z a s o w y  d o w ó d  o sob is ty  

w y d .  p r z e z  gm . K a m y k  pow . C z ę ­
stoch ow sk i .  £3375-1

Z a jąc  A n d r z e j  ( ro c z n ik  1890) z g u ­
bił k a r tę  p o w o ła n ia ,  w y d  p rz e z  

gm. P r z e r ą b ,  k s ią ż e c z k ę  Kasy C h o ­
ry c h ,  w yd . p r z e z  O d d z ia ł  — w  Bę- 
dż in ie  i m e t r y k ę  u r o d z e n i a  2 dźie 
ci- 3374 2

Sc i s ło w s k i  W o jc i e c h  zg u b i ł  p o r t ­
fel, k a r tę  p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  

PK U  B ę d z in ,  p a s z p o r t  w y d .  p r z e z  
gm . C za rn o c in  o raz  7,950 mk,

3572 2

J an o w i S z y m a ń s k ie m u  skradziono , 
d o w ó d  o so b is ty  w y d a n y  p rz e z  

grn. N iw ka, k a r t ę  p o w o ła n ia  w y d a ­
n ą  w  PKU. w  N o w o ra d o m s k u  i 
ś w ia d e c tw a  ś lu sa rsk ie .  3405-2
jcyk  K unc  M anela  u ro dź .  1896, bę- 
I dąc  22/8 w  K a to w icach  zg u b i ł  
p o r t f e l  z p ie n ię d z m i i k a r tę  p o w o ­
ła n ia  w yd . p r z e z  PKU. B ę dz in

2211-1

P i e c z o n k a  F ra n c i s z e k ,  ja d ą c  k o le ­
ją  s k r a d z io n o  m u  w  S t r z e m ie  

sz y c a c h  d o k u m e n t a  w o j s k o w e  i o- 
so b is te .  2264 1

Z ag in ą ł  p a te n t  n a  h a n d e l  o b u w ie m  
n a  imię W y p ió r a  P a w ła  i l e g i ty ­

m a c j a  s z e w s k a .  3446-x

Zg u b io n o  k a r tę  p o w o ła n i a  n a  imię 
S z la m a  L a n g e r  w yd .  p r z e z  PKU. 

w  B ędz in ie ,  (r. 1888). 3444-3

R  & *  »  ®.
30 mk. s* Ntvra!*

Sz k o ła  p isan ia  n a  m a s z y n ie  H  L e w  
ko w icza ,  B ęd z in ,  S ą c z e w s k a  29, 

u c z y  p isać  n a  m a s z y n a c h  syTs te -  
m e m  a m e r y k a ń s k im .  W y d a j e  św ia  
d e c tw a  u c zn io m , k o ń c z ą c y m  n a u ­
kę. 2315-1

U d z ie la m  lekc j i  w  z a k r e s ie  6 klas. 
W ia d o m o ś ć  „ Isk ra" .  3357-1

Pr a c o w n ia  k a p e l u s z y  d a m sk ich  
p r z y j m u j e  o b s ta lu n k i  z w ł a s ­

n y c h  ja k  r ó w n ie ż  z p o w ie rz o n y c h  
m a te r j a łó w .  W y k o n a n i e  s z y b k ie  i 
s o l id n e ,  ul. M a ła c h o w s k ie g o  N° 2.

3391-2
D rz y b łą k a ł  się p ie s  w y ż e ł ,  b iały , z 
1 c e g la s ty m i  ła tam i.  O d e b r a ć  m o ż ­
n a  w  I k o m isa r ja c ie  poi. w  S o s n o ­
w c u  z a  z w r o t e m  k o s z tó w  o g ło s z e ­
nia. 3439-t

M ło d a  o s o b a  p o s z u k u je  p o s a d y  do 
I¥1 k s ię g a rn i  ew . za jęc ia  b iu r o w e ­
go. O fe r ty  p o d  „p o sa d a  b iurow a,,  
k ie r o w a ć  do „ Isk ry "  w  D ą b ro w ie .

2350-2

M ło d y  in t e l i g e n tn y  cz ło w ie k ,  b e z ­
w z g lę d n ie  u c z c iw y  i p ra c o w ity ,  

z  ł a d n y m  c h a r a k t e r e m  p ism a, r a ­
c h u n k o w o ś c ią  p o s z u k u je  j a k i e jk o l ­
w ie k  p ra c y ,  m o ż e  b y ć  w o ź n e g o  
lu b  in n e j .  Ł a s k a w e  o fe r ty  p o d  
„p ra c a "  „ Isk ra"  S o sn o w ie c .  3421-2

Ha n d lo w ie c  in t e l i g e n tn y  w ła d a ją c y  
ję z y k a m i :  p o lsk im ,  ro s y js k im  i 

n ie m ie c k im ,  z a ła tw ia  w s z e lk i e  t r a n  
za k c je  h a n d lo w e .  O fe r ty  do „ Iskry"  
w  S o s n o w c u  p o d  „ S u m ien n y " .

3435-1
/

O rz y b łą k a ł  się p ie s  m a ły ,  o g o n  i 
f  u sz y  o b c i ę t ' ,  żó ł ty ,  łapk i b iałe. 
M o żna  o d e b r a ć  za  z w r o t e m  k o s z ­
tów ,  ul. S ła w k o w s k a  15. 3423-1

U d z ie la m  lekc j i  j ę z y k a  f r a n c u s k ie ­
go i m uzyk i ,  o raz  a k o m p a n ia ­

m e n t u  do śp iew u .  W ia d o m o ś ć  u 
dr. B u tk iew icza ,  s z p i ta l  „ R e n a rd a " ,  
od  10 do 1 p.p. 13428-1

Zn a le z io n o  k iszkę  do k o ła  s a m o ­
c h o d o w e g o .  O d e b r a ć  m o ż n a  za 

z w r o t e m  k o sz tó w ,  P i ł su d sk ie g o  64. 
P iw oń sk i .  3430-1

i a r s z a w s k a  p ra c o w n ia  p r a w id e ł  i 
- k o p y t  z o s t a ła  o tw a r t a  w  D ą b ro  
w ie  p r z y  u l  Gliniaki 13. Z ie l ińsk i '

3420-1

U c z e n n ic a  k la s y  V II  u d z ie la  lekc j i .  
W ia d o m o ś ć  „ Isk ra"  D ą b ro w a .

3419-1
O rz y b łą k a ł  się p ie s  c z a r n y  duży. 
» J e s t  do o d e b ra n ia  za  z w r o te m  
k o sz tó w .  S o s n o w ie c ,  S z c z o d r a  10.

3423-1

□ o s z u k iw a n y  p o k ó j  u m e b l o w a n y  
« <w ś ró d m ieśc iu .  Ł a s k a w e  z g ło ­
szen ia ,  m a g a z y n  b ł a w a t n y  L u d w ik  
F in k e l s te in ,  M o d r z e jo w s k a  17.

2364-3

Wy n a jm ę  4 p o k o je  r a z e m  lu b  p o ­
je d y n c z o ,  c z y n sz  p ó ł r o c z n y  z 

gó ry .  D ą b ro w a ,  s k r z y n k a  p o c z to w a  
86. 2238-2

Ro d o w i ta  f r a n c u z k a  u d z ie la  lekcj i .  
W ia d o m o ś ć  w  „Isk rze" .  3440-1

Zfgasl»i©8s® g§e& ta m a n fy
20 snfc. z® wyraz.

Za r e m b a  T o m a s z  zg u b ił  k a r tę  z w o i  
n ie n ia  w y d .  p r z e z  PKU. P iń c zó w .

2323-1

Sz c z e p a n  K a d łu b ie c  z g u b i ł  k s iążk ę  
K asy  C h o ry c h  w y d a n ą  p r z e z  

T o w  G ro d z iec .  3441-3

R a c h e la  Z y lb e r s z a c ó w n a  z B ę d z in a  
z g u b i ł a  d o w ó d  o so b is ty , ’w y d a n y  

p r z e z  m a g i s t r a t  b ęd z iń sk i .  2264-1

I c e k  L a u d o n ,  S o s n o w ie c ,  zg u b i ł  
p a t e n t  h a n d lo w y  II  k a te g o r j i  n a  

h a n d e l  ka r to f la m i ,  ja r z y n a m i ,  a r t y ­
k u ła m i  s p o ż y w c z e m i  i ow o cam i.

2264-x

Ku c z m ie rz  A le k s a n d e r  z g u b i ł  d o ­
k u m e n t  w o j s k o w y ,  w y d .  p r z e z  

4 p. leg .  K ie lce ,  w e  w r z e ś n i u  1921.
3453-1
:•?

R e tm a n  K a z im ie ra  z g u b i ła  d o w ó d  
o so b i s ty  k o le jo w y .  Z w ró c ić  S o ­

sn o w ie c ,  d r u ż y n y  k o n d u k to r sk ie .
3458-1

Sty rc z  J a n  zg u b ił  k s iążk ę  z K a sy  
C h o ry c h  w y d  p r z e z  h u tę  „K on­

s tan ty" .  Z w ró c ić  „ Isk ra"  D ą b ro w a .
3417-1

Sta n is ła w  G o n d e k  zg u b i ł  p o r t f e l  
w  k tó r y m  z n a jd o w a ł  się k o n t r a k t  

z a w a r ty  m ię d z y  w ła śc ic ie lam i z i e ­
mi kalisk ie j  f o lw a r k  Kaliska, k tó r y  
u n ie w a ż n ia  się. 3418 4
7 a g in ę ła  k a r ta  d em o b i l izac j i ,  w y d .
L  p r z e z  PK U  N o w o ra d o m sk ,  Ofi­
c e r a  E w i d e n c y jn e g o  w  K ońskich , 
n a  im ię  por .  P io t r a  T y lm a n a .  P o ­
w y ż s z ą  u n ie w a ż n ia  się. 3439-3

G i e r s z o n  F is z e l  P r e j s e r o w ic z  z g u ­
bił p a s z p o r t  w yd . p r z e z  Mag. 

m. S o s n o w c a .  3425-3

Ko rn o b is  A n to n i  zg u b i ł  k a r tę  f p o -  
w o ła n ia  w y d a n ą  w  P. K. U. (Bę­

dzin. 3431-3

Faska  K a im a  ( ro czn ik  18ę2) z g u b i ł  
k a r t ę  p o w o ła n ia ,  w y d a n ą  p r z e z  

PKU. w  B ędz in ie .  3433-3

An to n ie m u  B u z iń sk ie m u  s k r a d z io ­
n o  d o w ó d  o so b is ty  w y d .  p r z e z  

u rz ą d  g m in y  K ro m o łó w . 3422-3
P r a j p e l  A le k s a n d e r  zg u b i ł  p o r t f e l  
U z d o k u m e n ta m i ,  k a r tę  p o b y tu  w y  
d a n ą  p r z e z  S ta r o s tw o  B ęd z iń sk ie ,  
d o k u m e n t  w o js k o w y  w y d .  p r z e z  
w ł a d z e  p le b i s c y t o w e  w  K ra k o w ie ,  ( 
k tó r e  u n ie w a ż n ia  się Z n a la z c a  r a ­
czy  z w ró c ić  do „ Isk ry "  B ędzin .

3424-1
^ r ę g l e w s k i  S te f a n  zg u b i ł  k a r t ę  d e -  
*» m obi l izac j i  w o j s k o w e j ,  w y d a n ą
p r z e z  53 p.p. s t r z e lc ó w  k r e s o w y c h  
w  B rz e ź a n a c h .  Z w ró c ić  „ Isk ra"  
D ą b ro w a .  ‘3414-3
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